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liczby nakład mógł byda powiększonym. 
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Wiadomości kraiowe. 


Z Wiednia dnia 16. Wrzesnia, — Jego 

C. K. Apostolska Mość raczył Ces, Rossyy- 
skiego naczelnego Jen. Barklaia de Folly 
i Jeg. jazdy Hrabiego Ostermana zaszczy” 
tic Krzyżem kommandorskim, Jenerałów zaś 
Ces, Rossyyskich Yermaiłowa i Koor 
tinga Krzyżem kawalerskim Orderu Maryi 
Teressy; a ta piérwszych dwóch za zasługi 
ich położone d. 30. Sierpnia przez rozporzą: 
dzenia czynione w bitwie pod Kulmem, a 
drugich dwóch za bohatćrskie ich działanie 
W dniach zọgtym i gotym Sierpnia, tak sław- 
nych dla gwardyt Ces. Rossyyskich., (Z Gaz. 
Widdenskiéy.) l e 
Dnia to.Września o godz. Lotćy zrana, od- 
Prawiło sie w skutku własaego postanowienia 
JO. Xiecia Arcybiskupa. Wąćdeńskiego, w Ko- 
Ściele metropolitalnym S. Szczepana uroczyste 
żałobne nabożenstwo za Wojowników walecz- 
nego woyska naszego, poległych w datych- 
Czesnych potyczkach teraznieyszćy wyprawy 
W iennćy. Zoaydowali się na nićm Jego 
€sarzowicowska Mość Arcy Xiaze Karol, 
“tgo Królewicowska Mość Xiaże Albert Sa. 
Sko. Cieszyński, Jego Wysokość Xiążę 
Wirtemberski, tudzież Minister Woyny 
rabia Colloredo z wysoką Jenerslicyą, 
Prócz Magistratu C., K. Głowsego i Stotecze 
nego Miasta, były także na tvm obrzędzje 
K, Niemiecka szłachecka Gwardya, bata- 


liion Bianchiego, bataliion Milicyi kraiowéy 
i znakomity korpus Officerów, Za Kościołem 
stały oddziały iazdy, ‘Uroczystość ta odpor 
wiedziała zupełnię zamiarowi swoiemu. Ka 
tafalk ubranym był paradnie, a oprócz roza 
maitych oreżów, 12 statuow zbroią przyodzia” 
nych, 24 chorągwi i t. d., okrytą była truona 
bogatym całunem, .darowąnym Kościołowi 
metropolitalnemu od Xięcia Egeniiusza 
Sabaudskiego, a Ba wićrzchu onćyże le- 
żały woyskowe insignia W. Wodza Laudo- 
na. U cztśrech pobacznych bram kościelnych 
stali na przemiany Xięża, i zbieraliydobro- 
wolne składki dla Wojowników pokałleczo, 
nych w téy woynie, lub też dla familii po. 
ległych. Zebrali oni summę 4871 ZA, 21 Kr. 
w W: W., a 40 ZR, 4o Br, w monecie kon= 
wencyynćy (ogółem więc 49i2 ZR. 1 Kr.), 
którą Xiążę Arcybiskup przesłał do użycią 
w wyż pomienionym zamiarze JW. Felde 
marszałkowi i Prezesowi nadwornóy Rady 
woiennćy Hrabiemu Bellegarde. Zgroma. 
dzenie na tym żałobnym obrzędzie i składka 
pieniężna byłyby ieszcze licznieyszemi, gdyby 
dnia tego sprzyiala była pogoda. Wrzęszcie 
korzystała tuteysza Publiczność z podanśy 
sobie przez tea obrzęd sposobności, w złoże- 
niu, tak iak zawsze, dowodów patryotyzmu 
swoiego. (Z Graz, Wiedenskiey ) 
Mieszkaliący w Wióćdntu Izraelici zło- 
żyli, w czasie modłow o powodzenie orężą 
Ausiryackiego, dobrowolnie :352 ZR. 52 Kr. 
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w pieniądzach i 50 łokci płótna dla ranio- 
nych C., K. Astryackich żołnierzy. (Z Gaz. 
Wicdeńskućy.) 


Z Pragi d. 11. Wrzesnia. — JW. Hrabia 
Metternich, Minister interessów zagranicz- 
nych, zaszczyconym został Rossyyskim bry- 
lantami wysadzanym orderem S. Jędrzeja, 
Hrabia Wrbna ordcrem S. Alexandra, a 
Jen. Kutschera, jeoeralny Adjutant N, Ces 
sarza naszego, orderem S. Anny. 


Z Haraszty (w Węgrzech) d, 8. Wrzećnia. 
— Odważny i wyborny korpus Welitów 
Komitatu Pesteńskiego , złożony z 366 ludzi, 
ruszył zupełnie uzbroiony na mieysce przezna» 
czenia swoiego. Dnia 7. Września zgroma- 
dziło się w Soroksar na popis powstanie 
Szlachty tegoż Komitatu pod dowództwem 
Pułkownika Hrabiego Ludwika Pronay de 
Toth:Prona, znanego ieszcze z chwałą w 
roku ı809tym i zaszczyconego przez N. Pana 
małym Krzyżem orderu 8. Szczepana. Dnia 
30. Sierpnia odprawiło się w Król. wolnćm 
mieście Fiinfkirchen uroczyste poświęce: 
nie sztandaru nader pięknego korpusu Weli- 
tów Komitatu Baranayskiego, złożonego z 232 
głów. (Z Gaz, Wiedenskićy.) 


Z kilku, osobliwie z wyższych okolic 
Królestwa Węgierskiego, odbieramy nay- 
smutnieysze doniesienia o szkodach , które 
ciągłe ulewy i powodzie zrządziły. List z 
Metzenseifen, Komitatu Abaujvarskiego 
pod d. 28. Sierpnia (zawarty w Gazecie 
Pressburskićy), brzmi, iak nastepuie: 
„„Wiecznie pamiętnemi, nawet dla potomków, 
zostaną osobliwie dnie 25go i 26go b. m.; 
gęsty dćszcz, który przez te dwa dme i nocy 
lał nie ustannie, nie mógł iuż więcćy wsiąknąć 
w nader zmoczoną ziemię, i zebrał się w 
bystre potoki, które okropnie wezbrały. Rzeki, 
które w źródłach swoich iako nicznaczące 
strumyki spokoynie wężykiem biegły, stały 
się teraz rozhukanemi bałwanami wody, i 
sprawiły równie okropny widok, iak i pu- 
stoszące skutki. Zguba dotknęła każde miey. 
sce, które miało nieszczęście leżćć blisko gór; 
lecz podwóyna zguba spotkała te mieysca , 
gdzie się więcćy tak bystrych potoków łą. 
czyło. Kto zna bliski początek rzćki B o dva, 
musi się słusznie zdumieć nad ićy wezbra- 
niem, kiedy usłyszy, że ta pićrwiastkowo 


” 


nieznakomita” woda, iuż w górnćm miasteczku 
Stoss przeszło 12 domów zupełnie zniszczy! 
ła, nie licząc do tego szkody, którą reszcie 
mieszkań poczyniła. 'Tuteysze miasteczko» 
ściśnione bardzićyieszcze napływem bystrych 
potoków górnych, zdawało się bydź zamie* 
nionśóm w iezioro, z którego prawie dachy 
tylko widzićć można było; nietylko domy, 
stodoły ze zbożem i sianem, inne sprzety ! 
wiele nierogacizny pounosiły rozhuhane fale s 
ale nawet i grunta poniszczyły, wiele łąk I 
iarzypnych ogrodów półknęły całkiem, a na 
ich mieyscu szumi teraz okropnie w sążnistyć 
dołach wiełka woda, podsycana przez ciagle 
trwaiące ulewy, W sąsiedztwie Goss mur 
siało kilka dominikalnych budynków uledz 
mocy wody, która oprócz tego ieszcze nale 
żącetamteyszymmieszkańcóm stodoły ze 2b0* 
żem uniosła. W graniczącóm miasteczku 
Szepsii, zniszczonemi zostały wszystkie pra” 
wie domy położone nad brzegiem rzeczom 
rzćki. Niezmiernie wielką iest szkoda, którą 
te dwa dnie w tuteyszćy okolicy zrządziły + 
ale to wszystko iest tylko cieniem w porów* 
naniu z temi okropnemi spustoszeniami, którć 
powódź w tuteyszych okolicach poczyniła. 
llowiaduiemy się, że w górniczem mieście 
Schmóllnitz, tamtóyszy wielki staw Kró* 
łewski mocna swą przerwał groblę, a pow? 
szechne spustoszenie musiało bydź skutkiem 
tego wypadku. Oprócz bardzo wielu domów 
które woda uniosła, poniosły także Szmelź 
carnie, i inne rządowe [Domy wielką szkodę: 
Każde mieysce, którego domy stały blisko 
Góllnitz, iest prawie ze wszystkićm zni 
szczonóm, Tu to postradali ludzie nietylko 
całą swą własność, ale nawet wielu z nic 
życie swe utraciło. Oprócz wielu mieysć» 
wystawia osobliwie Biskupskie miasteczko 
Rosenau nader smutay widok, Przeszło 
300 domów zniszczyła tamże powódź. Jedź 
ném słowem, nie podobna iest opisać pow* 
szechnćy nędzy. Gdzie przed tygodniem pić 
iedne małżeństwo cieszyło się nałonie swêy 
familii z szczęśliwie ukończonego żniwa, tam 
teraz chodzą ludzie bićdni iak zebracy, 4 
załamuiąc ręce po gruzach dobytku swoiego s 
opłakuią stratę ukochanego małżonka, oycā» 
matki, dziecięcia lub krewnego. Szkoda 
powszechna iest nieocenina, a na nieszczę! 
ście spodzićwać się ieszcze potrzeba niezlie20? 
nych skarg okropnieyszego ieszcze rodzalu 
ztych osobliwie okolic, gdzie w więksćć 
rzóki kilka wpada potoków. Dowiaduiemy 
się, ze osobliwie przedmieścia Koszyck! 
w nayokropnieyszym znayduią się stanie." 


++ 
Zdarzenia woienne. 


D O zdarzeniach w Hamburgu umieścił 
artyj 7 BA CZ Austryacki następuiący 
Jtuł: 
r Gazecie Frankfórtskićy umiesz- 
"a e iest następuiące w Hamburgu wydane 
Porządzenie: 
sh. Hrabia Hogendorp, Jenerał dywizyi, 
Got polowy Cesarza, Urzędnik legii ho- 
" Owey, Kawaler W, Krzyża orderu iedno= 
> Gubernator Hamburga: zważywszy: 
ro: 1. łWypowiedzenie rozeymu i bliskie 
„Poczęcie kroków nmieprzyiącielskich; tu» 
(IŻ 2, że w mieście w stanie oblężenia o< 
głoszonśm, każde skupianie się, prawóm się 
nę zciwią, i iako naruszevie publicznego 
ĉzpieczeństwa uwažaném bydź ma; 3, że na- 
pal sam porządek i spokoyność wymaga- 
(A ego, aby takowym skupianióm się zapo= 
“Sac, rozpraszać one, i wszelkiemi środka- 
l onymże przeszkodzić; stanowi: 
uk Art. 1.) Wszelkie zgromadzenia mie- 
"anców po ulicach w mieście, lub na przed- 
mieściąch, zakazują się naysurowićy, 2.) Po- 
pią 000 zgromadzenia maią bydź zbroyną 
+ Tozganianemi; ieżeli się na pićrwsze 
Wezwanie nie rozeydą, winowaycy maią 
do aresztowani i rozstrzelani. — 3.) Po- 
"oRież i kobićty maią bydź zbroyną siłą 
i gPędzane, aresztowane, rózgami chłostane 
„0 więzienia wtrącane, — 4.) Zeyście się 
Więcćy jak 4 osób, ma bydź za zgromadze. 
„e Uwążanćm, — 5.) Wrazie nieprayiaciel= 
kiego na Hamburg uderzenia, gdy żołnież 
og. ZUCĄ się do broni, lub. z dział dadzą 
pua, obywatele winni są udadź się do 
„olch domów i drzwi pozamykać, — 6.) 
Ażdy mieszkaniec nie zostaiący w służbie 
Publicznóy, któryby podczas strzelania z 
zlał, bez pozwolenia na piśmie był na uli. 
gh w mieście, albo na przedmieściu spotka: 
ujM, będzie aresztowanym, i przez Nas na 
'$żlenie skazanym, lub według okoliczności 
„Al sąd Kommissyi woyskewćy pociągnio- 
c. 70 Każdy mie;zkaniec, który na waz 
nie p. wewnętrzney lub WPA stro- 
ET AWA gey dupe: 
b owany, na więzienie skazany, a ieżeli= 
g“ to podczas ataku było, rostrzelany. — 
a dY, któryby przekonanym był o roz- 
zanie trwożliwych wieści, lub też o za 
„Ieauie publicznóy spokoyności przez pisma, 
baj i czynnośc:, ma bydź aresztowany i 
Kommissyę woyskową stawiony. — 


$ 
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9.) Gdyby między mieszkańcem a Żołaies 
rzem .do kłótni przyyśdz miało, natenczas 
Ów. mieszkaniec ma się skarzyć przed Nami, 
lub przed Kommendantem placu, a otrzyma 
sprawiedliwość; wżadnym iednak razie, ł 
pod żadnym pozorem niech się nikt nie wá- 
ży czynić sobie samemu sprawiedliwość. 
Każdy obywateli mieszkaniec, któryby włas 
sną ręką żółnierza Francuzkiego znieważył, 
a mianowicie wtenczas, gdy tenże sużbę ode 
prawia, lub stoi na straży, będzie rozstrzela» 
nym. — 16.) Ninieyszys Wyrok ma bydź w 
obydwóch ięzykach drukowany, w mieście 
i ına przedmieściach ogłoszony i poprzybiiany 
— Działo się w Hamburgu d. 15. Sierpnia 
1813, 
(Podpis.) Hrabia Hogendorp. 

Oprócz tego umieścił ieszcze tenże Do- 
strzegącz z Gazety Frankfórtskićy nas 
stępuiące doniesienie z Hamburga pod d. 
18. Sierpnia: 

„ Wczoray zrana o godzinie 1ıtéy udał 
się JW. Jen. Hrab. ‘Hogendorp, Guberna= 
tor Hamburga, do Domu mieyskiego, w 
którym kazał się zgromadzić Korpusowi Mu: 
nicypalności, Radzie prefekturalnóćy, Człon: 
kóm Jzby handlowóy i nayznakomitszym 
Obywatelóm. — JW. Gubernator oznaymił 
naypićrwóy, ze-kroki nieprzyiacielskie na- 
nowo rozpocząć się maią. Potóm miał mo- 
wę do zgromadzenia, w któróy porównał 
obrzydły bunt mieszkańców Hamburga z ła- 
ską Cesarska, którą im Monarcha wyświad= 
czył, poczóm dodał, iż się spodzićwa, że ta 
przebaczenie, którego się nie mogli spodziś- 
wać, skłoni ich na przeszłość do takiego spo- 
sobu myślenia, iaki zgadza się zprawdziwym 
interessem i podłegłością, którą Poddani swe- 
mu prawemu Monarsze eą winni; że nako- 
niec wierzy, iż wszyscy Urzędnicy i wszy” 
stkie znakomite Osoby całego swego wpły* 
wu użyią, ażeby te zasady pomiędzy ludem 
rozkrzewiać i utrzymywać, i że szczególnićy 
Duchowni tey moraloćy nauki w Kościołach 
swych uczyć muszą, Skończył zaś JW. Gw 
bernator mowę swoią następującemi słowy: 

„Utrzymanie miasta tego iest mi powie- 
rzone. la ręczę za to Cesarzowi,  Uspra- 
wiedliwię wybór, którym mnie N. Pan 
zaszczycić raczył, Wszystkim mieszkańcóm 
udaiącym się domnieze słusznóm zażaleniem, 
sprawiedliwość, a to surową sprawiedliwość 
wymierzę; lecz biada tym, którzyby przes 
ciw rozkazóm moim działali, a mianowicie 
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iym, którzyby tknęli żołnierza Francuzkiego; 

ci bowiem będą według wsżelkićy surowo= 

śct praw woyskowych ukarani.“ 
Zgromadzenie zdawało się bydź przeni= 


knionóćm tą mową. Widziało ono niezmien=- 


ne postanowienie i stałą wolą Gubernatora 
utrzymania publłicznóy spokoyności w mieście; 
wszystkie zatóm obecne osoby przyrzekiy 
nie zaniedbać niczego, aby JW, Gubernator 
w Hamburczykach znalazł uległość, bez któ- 
róy nie może bydź żadna rękoymia przeciw 
nieładowi bezrządu, 

W Bremie (pisze daléy Dosttzegacz 
Austryacki) wyszło d, 18, Sierpnia nastę: 
puiące obwieszczenie : 


W Imieniu N. Cesarza i Króla, Prstek-. 


tora Związku Reńskiego, Pośrednika Związku 
Szwaycarskiego &c, &c. i stosownie do roz- 
kazów JO. Marszałka Xięcia Eckmühl; 
ponieważ kroki nieprzyiacielskie d. 17. Sierp- 
nia 1813 znowu się rozpóczynaią, oświad- 
cza Kammendant placu i Dowodzca Depar- 
tamentu. Uyścia Wezery, iż miasto Bre: 
ma znaydnie się wstanie oblężenia; stosow- 
nie więc do tego, wszelkie przed rozeymem 
poczynione rozporządzenia, od dnia dzisicy- 
szego otrzymuią moc swoią zupełną, Wła: 
dze cywilne upraszaią się, aby całą swoią 
powagą wspierały Waiadze woyskowe, i pil- 
nie przesirzeg 'iy utrzymania ' rządku i 
spokoyności, — Bramy Oster, Dowen, Bun: 
te i Hohe będą stały otwórem dla związku 
miasta z przed: uieściami ; inne zaś bramy 
zostaną lak piśrwóy zamknięte, a roboty us 
kończą się znowu bez zwłoki. — Półgodziaą 

rzed zmierzchem będą bramy zamknięte, a 
półgodziną przed wschodem słońca będą się 
otwierać, — W Bremie dnia 17go Sierp- 
nia 181g. 


Pułkownik, Plackommendant i 
Dowodzca Departamentu : 


(Podpisano) Thullier, 


t 

Według doniesień Gazety Wióćdeń= 
„skićy, tozpoczęły się w okolicach Ham- 
*burga'd. 18. Sierpnia kroki nieprzyiaciel= 
skie, Marszałek Ńiążę Eckmühl opuścił 
PRamburg dunia 18go, ańazaiptrz kazał ude- 
rzyć na szańce usypane przed Lauenbur- 
giem, Podług Francuzkich wiadomości zo= 
staty one zdobytemi, a woyska sprzymierzos 
Le cofnędy się za rzéke Stekenitz. Woy- 
ska Duðskie walczyły wespół z Francuzkie= 
mi. Wrównymże czasie miał także Móla 
zostać zaiętym. 


Według Francuzkich wiadomości z Ham- 
burga pod d. 23. i 24. Sierpnia (pisze da? 
léy Gazeta Wićdeńska), woysko Fran- 
cuzkie będąc wspiśrańćm przez Duńskie; 
przeprawiło się pod sprawą Xięcia Eck" 
miihl przez rzekę Stekenitz, i wkroczy” 
to wśród ustąwicznych potyczek do Xięstwa 
Meklenburskiego. Dnia 22go Sierpnia 
miał rzeczony Xiażę mieć główną a. 
kwatórę wWastoff, a Jen, Loison më 
pociągnąć z Camin ku Wittenbergowi; 
dnia zaś 23go Sierpnia miał Xiążę Eckmühl 
wniyśdź aż do Szweryna. 

Według dalszych doniesień z Hambur 
4: (pisze zaowu Gazeta Wićdeńska), mia 

iążę EckmiihI przez prędkie posupienić 
się swoie do Szweryna przeciąć wóysk9 
Szwedzkie od-reszty wóysk, zostaiących po 
sprawą Jenerałów Wallmodena i Dóren 
berga., Pićrwsze pociągnęło do WismaTru» 
a drugie udały się do Neusztada, 

Według wiadomości z Berlina pod d. 
5. Września (pisze Dostrzegacz Austry* 
acki), opuścił Marszałek Davoust w A0“ 
cy zdnia 2go na 3ci Września Szweryń» 
a Jenerał Wallmoden wszedł tamże i ŚCI” 
ga nieprzyiaciela. Jen. Tettenborn mia 
iuż osadzić Lubekę, Ratzeburg i Ga* 
debusch. Mówią, że Davoust miał Się 
ogłosić w Szwerynie Xięciem Meklen* 
burskim i wybrać tamże 35000 talarów 
kontrybucyi, 

W szóstym Dodatku nadzwyczaynyt! 
do Gazety Wićdeńskićy pod d. 17. Wrze” 
šalia , czytamy o odwrócie Xięcia Eck" 
miihl co nąstępuie: „Nadeszła od Niż“ 
széy Elby wiadomość, że Marszałek Xżę 
Eckmühl (Davoust), cofnął się do Ham* 
burga, Jenerał Wallmoden, który W 
czasie odeyścia ostatnich wiadomości stał 
wBoitzenburgu, zabrał mu w odwrociś 
iego 1000 ieńców; Oprócz tego przeszedł do 
Jenerała Wallmodena cały bataliion Wi!" 
temberczykó w, 


Wiadomości o działaniach poł4* 
czonego woyska Niemiec półnoć 
nych pod sprawą naczelnego WoćcZ8 
N. Królewica Następcy 
Szwedzkiego. 


Nadzyczayny Dodatek do Gazety PE“ 
lińskiśy (Haudego i Szpenerś) pod d, 14 
Września, zawićra następujący biuletyn: 


- 
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W głównóy kwatérze Jiiterbok 
-~ d. 10. Września, 
do SU pod Dennewitz okazuie zdnia 
ay co raż znakomitsze skutki, Liczba 
> ów wynosi luż przeszło 10,000 ludzi, a 
„A tego dostaliśmy w moc naszą go dział, 
"JG prochowych, 3 chorągwie i 1 
od ar. Od czasu, iak Jener. Wobesęr 
: Barł pod Dahme nieprzyjaciela, uciekał 
że bez żadnego zatrzymywania się do 
Eo (Torgawy). Lekkie woyska nasze 
"REY mu wciąż ieszcze w téy ucieczce 
ów, tudzież prochowe i taborowe wozy. 
znosił ón w drodze swoióy w okolicy 
AnaburgaiHerzberga wszystkić mosty 
a rzócę Elster, Jazda nasza może wpraw. 
FM na płytkich mieyscach przebywać tę 
most” ale dla transportu artyleryi muszą 
na A przecież znowu bydź postawionemi, 
T koło zancu przedmostowego pod Tor- 
| limy ieszcze goo iehców nieprzy- 
a owi, a kiłka batalilonów woyska iega, 
R uć iuż do Torgau dostać nie mogły, 
BD. y się na Mühlberg i pociągnęły ku 
E Powie a Vooy dnia 2go na gci 
ia opuścił Marszałek Xiążę Eckmühl 
o, eryn z całym korpusem woyska swoie- 
Rowi iera tam bardzo mocne miał sta- 
bez , > Przeto odwrót iego poczytać należy 
kt, o pienia za skutek tych postępów, 
„woysko sprzymierzone w Saxonii 
Prz ło, Nieprzyiaciel mógł uczynić na 
ŚW oję wszelkie przygotowania do odwrotu 
kiég, 80, a zatćm wysłać przodem bez wszel= 
aa straty artyleryę i bagaże swoie; oprócz 
lep, uzyskał ón wiele drogi przed korpusami 
nM allmoden i Vegesack, ponieważ 
Dan stał pod Crivitz, „a drugi pod 
B, Odwrót swóy przedsięwziął Xiążę 
die 1l we dwóch kolumnach, pociągnął 
usch bez zatrzymywania się na Gade- 
tofnął 1 Rhena, i za iednym pochodem 
Dywż, Się o pół mili za Ratzeburg, — 
afnyn, Jen. Loison powróciła w tymże 
mühle Czasie z Wismaru przez Greves- 
Ostatnie a aż do Schónebergu. W tćm to 
udskie mieyscu oddzieliły się wtyska 
do le od Fraacuzkichy Duńczykowie poszli 
eki, a zostawiwszy załogę w mieście, 
daléy w tyle pod Oldesloh obóz. 
wa cj woyska Francuzkiego stanął za 
Za eckenitz w okopach, póznosiwszy 
ki 4 wszystkie mosty i zburzywszy statu 
Strata nieprzyjaciela w tym odwrocie 
Wynośić przeszło 1000 ludzi, z których 


n 


Uže 


więcćóy iak 500 w niewolą zabrano. Kozacy, 
korpusy Liitzowa i Reicha, tadzież iaz. 
da Anzeatycka, uderzali różnemi razy 
na tylną straż meprzyiacielską: Jen, Ves 
gesack ścigał ze swoićy strony nieprzyia: 
ciela aż pod działa Lubeki. Major Ar- 
nim, który się na czele Anzeatyckićy po. 
pisywał iazdy, poległ ugodzony kulą działo- 
wą. Strzelcy Meklenburscy napadli pod 
Dessowem na szwadron Duńczyków i do. 
tkliwą zadali mu klęskę. — Jen. Vegesack 
zaliął dawną posadę pod Grevesmiihlen. 
Jen. Hrabia Wallmoden wkroczywszy do 

zweryna, pociągnął z tamtąd do Dö- 
mitz, i kazał tamże postawić most na Ek: 
bie, aby natychmiast bydź na ręcę wtym 
przypadku, gdyby nieprzyiaciel wysłał zno- 
wu część wóysk swoich ną lewy bizeg El= 
by. — Duńczykowie dopuścili się w Meklen- 
burskićm wiele ucisków. Zdumiewa to, że 
nimi Xiążę Heski dowodzi, którego Familii 
wydarł Cesarz Napoleon ićy Kraie, aktó- 
ry pomimo tego, pod naczelném dowództwem 
Xięcia Eckmühl, podniósł oręż za interes 
Napoleona. — Wittenberg opasanym iest 
Ściśle przez Jen. Czerniszewa. Kilka od- 
działów uważa zprawego brzegu Elby Mag- 
deburg. Szczątki korpusu Jen. Girarda 
dostały się przez lewy brzeg Elby do Mag: 
deburga. Krążenia załogi ograniczone są te- 
raz tylko na las Biederitz „ nalezący 
Królowi Pruskiemu, w którym rabią podiaz= 
dy drwa, szczególnie dla czynienia szkody. — 
Przednie straże korpusu Tauemtziena stos 
ią wSenftenberg,Ełsterwerda i R uh- 
land, i posétaią podiazdowe oddziały 
do Hojerswerdy i Grossenhayu. Lek- 
ka iazda Rossyyska stoi pod Miihlbergiem 
wzdłuż Elby, i dokucza twierdzy Tor- 
gau, Wysłane są oddziały wóysk Szwedze 
kich, Rossyyskich i Pruskich wokolice Ba u= 
tzen dla zasiągnienia wiadomości o korpue 
sach wóysk Jenerałów Bliichera i Beanig- 
sena. — Dowodzony przez Jen. Vandam' 
m e korpus woyska, zniesionym został d. 30. 
Sierpnia na gościńcu woyskowym wiodącym 
z Tóplitz do Peterswaldu. Sam Do- 
wodzca został z 5cioma innymi Jenerałami 
i s5ma tysiącami ludzi poymanym, i zabra* 
no mu go dział. Po tém świetaćm zwycięz- 
twie «wkroczyło wielkie eprzyinierzone woy- 
sko d. 5. Września na nowo z Czech do 
Saxonii przez Peterswalde i Alten- 
burg do Pirny i Dippoldiswaldu. 
Żnakomite oddziały, dia wsparcia których 
idą większe korpusy woyska, dzialaną w tyle 
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woyska  nieprzylacielskiego i przerywaią 
związek onemuż z Kraiami leżącemi w tyle. 
Wsród tego czasu wyruszył był Cesarz Na- 
poleon zgwardyą swoią i innemi woyskami 
drugi raz do Szląska. Xiążę Moskwy 
miał zasłaniać lewy bok iego, i ruszyć Z 
częścią korpusu swoiego nad rzékę Neisse, 
gdyby był pobił woysko dowodzone przez 
Królewica Nastepce. — Zdarzenia, które zaz 
szły dnia 6go, zniweczyły ten plan, Woysko 
XŃięcia Moskwy zostało rozprószonem i 
utraciło dwie trzecie części swoićy artyleryi, 
wszystkie zapasy amunicyi, bagaże, i przes 
szło 20,000 ludzi, Cesarz Napoleon cofa 
się tera do Drezna. Jener. Blücher pos 
stępuie zanim z swóm woyskiem, i będzie bez 
wątpienia wielką czynić mu szkodę. — Tym 
to sposobem woysko Niemiec północ: 
nych połączyło iuż lewe skrzydło swoie z 
woyskiem Szląskióm, a woysko Jenerała 
Bevnigsena postępuie za poruszeniami 
woyskaSzląskiego. — Na konwóy Szwedz= 
ki płynący dnia 2go b. m. przez Zund, 
uderzyły Duńskie bety kanoniierskie; atak 
ten został ze strony Szwedzkidy bez straty 
odpartym. Daniia użalała się na to, że 
Szwedzkie okręty kupieckie, cło na Zundzie 
płacić przestały. Ponieważ ciaśnina morska 
Zundu do Panów obustronnych brzegów 
wspólaie należy, przeto słuszna iest, aby 
S.wecya nadai cła tego iuż nie płaciła, W 
ogólności, ieżeli Danija nie chwyci się wkrótie 
systiematu, które prawdziwemu interessowi i 
godności iśy Ludu będzie przyzwoitszóm, a- 
niżeli to, które dotychczas wykonywa, tedy 
jeszcze przed upłynieniem bieżącego roku cło 
na Zundzie dla wszystkich Narodów mna 
zawsze zniesiopćm zostanie. — W bitwie pod 
Dennewitz, Rossyyski Jener. Pahlen po- 
między korpusem Jen. Borstell stoiącym 
po lewćy,a korpusem Jen, Bülow a stoiacym 
po prawćy, przypuścił z huzarami Izumskiemi, 
tudzież z dragonami Rygskiemi i Finlandzkiemi 
świetny atak do nieprzyiaciela, i zabrał mu 
8 dział, Wszyscy ieńcy wyznaią iednozgos 
dnie, że Rossyyska i Szwedzka artylerya 
przez dobrze wymierzone i pewne wystrzały, 
tudzież przez śmiałość swoiego uderzania , 
nadzwycząyne skutki sprawiła, i o wielką 
mieprzylaciela stratę przyprawiła. Pruska 
arlylerya oddaię tęż samą sprawiedliwość 
attyleryi Sprzymierzeńców. — Jener. Baron 
Winzingerode wychwala gorliwość i ta- 
lenta Jen. Renny, zostaijącego na czele iego 
jeneralnego Sztabu. Popisał ôn się w oczach 
Królewřca Następcy w kilku sposobnościach, 


a mianowicie w czasie 'ostatnićy bitwy. 5 
Woysko Szwedzkie przypomniało sobie j 
wyniostem uczuciem honoru, że ieden z RE. 
większych Wodzów iego, Marszałek potay 
Torstenson, uczynił sławnemi równiny 
Jiiterbock przez odniesione tamże w rosi 
iódątym zwycięztwo, Woyska Szwedzkie 
koczowały z nocy z dnia 6go na ymy w P% 
bliskości tego sławnego poboiowiska. 


, Zpoboiowiska pod Dennewitz WI* 
szła a druku następui ca 


Odezwa. 


Sasi! — Bracia Niemieccy i Sąsiedzi! — 
Z pola wygranóy bitwy, w któróy z niechę 
cią przelówaliśmy Niemiecką krew Waszą» 
przemawiamy ieszcze raz do Was, SB 
— Niegdyś liczyli Was Niemcy z chlubą © 
szlachelnieyszćy części Braci swoich, którzy 
się śmiało wszelkiemu opierali uciemiçżenin s 
— chlubaie wspomiaa ùistorya owe gori 
bitwy, w których W asi Przodkowie za wolno” 
Oyczyzny walczyli. Byliście iedną z 537 
mocnieyszych podpór Niemiec, pod których 
dawną konstytucyą wszystkich nas pomy. 
ność i szczęście kwitngły, — Czómże taa 
jesteście? — Poddanymi słuzebnikami oba 
Monarchy, którego nieuasycona ambicya 73, 
sze Was w wykonanie krwawożórnych plano" 
iego wikłać, a od używania domowego szczę 
ścia na zawsze oddalać będzie. — Jesteć 
Pomoczikami w uiarzmieniu Waszych Ry 
mieczich Braci — Uczesinikami w pusto, 
niu Waszćy oyczystćy ziemi, którą owi “g 
dzoziemcy — a nie my — w pustynię zaa 
nili, — Czegoż się nawet po nayszczęś '; 
szym końca Waszéy niesprawiedliwey WA 
spodzićwać możecie? — Oto niewolniczy a 
kaydan, które nieustańnie dźwigać będa 
a które (Was tak przed Współczesnym! iij 
i przed Potomnością wieczną okryią han 7 
-— Nie iest to uczucie słabości, co z n8’ 
do Was wydobywa słowa; — nawe 
wewnętrzne przekonanie i maymocDiey 
ufność prowadzą nas ku przyszłości, 5 ky” 
bez Was w tey świętćy i sprawiedliwej 
trwamy walce; ale właśnie dla tego, 29 
iako naszych Niemieckich Braci, chętni? pge 
chać ı poważać chcemy, i właśnie OE ż 
cią o tem tylko myśleć możemy, aby Snie 
Wamitak,iak z owymi rozbóyniczymi R” e 
nawidzonymi Cudzoziemcami obchodzoł mi 
wzywamy Was do okazania się 80 A 
Niemieckiego Rodu, i $do zamieul cy 
sztandarów  Uciemiężyciela SZŁA” 


— 
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i prawa, — Obieraycież teraz Sa- 
Spokoyność i szczęście na przysłość 
B, sławę i honor u Współczesnych i 
„A nych, oraz naszą serdeczną: miłość i 
r — albo poddańsiwo, hańbę i zni- 
tyy 1C pomyślności Waszćy, — Jako Braci 
2 pomiędzy Was przyymiemy, którzy 
Kehe tnt na nayświętsze obowiązki swoić, 
NY cspół z nami walczyć za pomyślność 
Ar Ale wyrzekamy się wszelkiego spoz 
. Arak z tymi, którzy nosić będą dłużéy 
ich ni ne Uciemiężyciela okowy;-— Ogłaszamy 
Sami godnymi Niemieckiego Imienia, a ovi 
wyro Rodzice ich i Krewni doświadczą, iak 
karać nymi Synami Niemiec pogardzać, i jak 
- € ich umiemy. = Na poboiowisku pod 
Naewitz d, 6. Września 1813. 


Pamię 


g Dostrzegacz Austryacki pod d, 
' Września zawićra co następuie : 


Z Tópiitz d. 13. Września. 


NACZ który przybył od wóysk po- 
Elb nych, działających na prawym brzegu 
Stras? przynosi tę wiadomość, że przednie 
dł © Korpusu wspierającego lewe skrzy- 
Dod Woyska Jen. Bliichera, a będacego 
bie Prawa Feldmarszałka - Porucznika Hra- 
NE? Bubna, osadziły dnia wczorayszego 
miąę ta dt i Neukirchen, Jen. Blücher 
hut. ” Sia główną kwatćrę w Herren- 
ten Przedpoczty iego, krążyły przez Baut- 
k, „(które to miasto Francuzi opuścili) aż 
en  Schofsw erdzie, gdzie tylna straż 
cie T2yiaciela stanęła.— Swietne skutki zwy» 
Sa odniesionego d, ógo b. m. przez N. 
ią ca Następcę Szwedzkiego, okazu- 
tych * Coraz więcćóy, Po gościńczch, na któ. 

Się pobite wowym sławnym dniu kor- 
nieja nieprzyiacielskie w naywiększym cofaią 
icicó KE, zabićraią ieszcze codziennie tysiące 
Ouzkie, w niewolą. — Odwrót woyska Fran, 
się „50 z granicy Czeskićy potwierdza 
pełnęj? tie; woyska sprzymierzone są w zu- 
Dr. poruszeniu, — Według wiadomości 
Pob 20a, zebrał Marszałek Oudinot w 
Koc, osci tego miasta blisko 10,000 mie- 
nie >° woyska. Liczba chorych w Dreż. 
leg, ać bardzo wielka; nie mnićy wielką 

akże liczba raniooych, ciągnących przez 
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do jasło, — Niedostatek żywności doszedł 
kaje y WY ższego stopnia; żołnierze i miesz- 
Nie maią iuż kilka dni chleba, — 


LA ligo Września była główna kwatćrą 
legą z Napoleona wLiebstadt, a d. 
W Barenfeld, Na przodzie i w tyle 


tegoż mieysca, koczowały wówczas gwardye 
Cesarskie. 


Siódmy madzwyczayny Dodatek do 
Gazety Wićdeńskićy pod d, 19. Wrze. 
solą zawićra co następuie: 


Z głównćy kwatóry w Tópe 
litz d. 15. Wrześcia. 


JO. Miążę Schwarzenberg, Jenerał 
dowodzący, uznał za potrzebę, aby przed- 
sięwziąć mocne rozpoznawanie nieprzyiacie: 
la, i kazał wtym zamiarze posunąć się kor- 
pbsóm Jen, Hrabiego Wittgensteina, i 
Feldzeugmeistra Hieronima Colleredo ku 
Nollendorf. — Spodzićwano się, że nie- 
przyjacie! zechce się utrzymać wtém stano- 
wisku, i wysłano tym końcem przez Breie 
tenau kolumnę Hrabiego Colloredo, a 
przez Ebersdorf kolumnę Xiecia Augusta 
Pruskiego ku prawemu bokowi mieprzy- 
iaciela, gdy tymczasem X ą4żę Würtem ber- 
ski i Jen. Hrabia Pahlen ną czoło iego 
i prawy bok mieli uderzyć. lednakże nie- 
przyiaciel odesłał był iuż w tył swoią arty- 
leryę, i bronił się iuż tylko piechotą Wa- 
leczay Jen. Hrabią Pahlen, nie czekaiąc ua 
resztę wóysk, uderzył na nią z pułkami huz 
zarów Izumskich i Lubińskich, przyczćm ies 
dea nieprzyiacielski bataliion całkiem zrąba- 
nym, a drugi poymanym został. 

Jenerał Thielemann obrócił się z 
Altenburga ku Weissenfels i wtargnął 
do tego piechotą i artyleryą osadzonego 
mieysca. [eden Jenerał brygady, 1 Pułkow. 
nik, 37 Officerów i 1254 żołnierzy, dostali sę 
tam wiego ręce. Pułkownik Hrabia Mens- 
dorfzabrał w Wurzen, między Lipskićm 
i Dreznem, kilkaset ienców.  Pomiedzy 
tymi znayduie się ieden goniec Francuzki, 
który pakiet pocztowy woyska Francuzkiego 
zawićżć miał do Paryża; znaleziono w nim 
kilka tysięcy listów i kilka ważnych depes 
szów,  Dowiedziano się pomiędzy ianemt 
ztych listów, że nowa gwardya, a mianowi= 
cie artylerya oneyże, w potyczkach pod 
Dreznem nadzwyczaynie ucierpiały. Jenes 
rałowie Vachoti Siebier polegli; Jenera. 
lowie Dumoustier, Dental, Gros, Bo- 
jeldieu, Maison, Veea i Aubert, są 
ciężko ranionymi, —įi Wreszcie zgadzaia się 
wszystkie te listy w opisaaiu smutnego stanu 
woyska Francuzkiego, nie maiącego żadnćy 
nadziei, — Goeścince wiodące z Drezna i 
Torgau do Erfurtu, okryte są uciekaią- 
cymi Hrancuzami i furmanami onychże, 
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na woyska Austryackie zgwałciły ziemię 
liryyską, przeszedłszy zkilkoma kolumnami 
przez $awę, przez co Francyi i Wło- 
cehóm woybę wypowiedziały, W iednymże 
Czasie odbićramy z Gorycyi następuiącą 
odezwę, którą Xiążę Wice ' Król wydał do 
woyska swoiego.'* 

„Żołnierze! Nowa woyna wypowiedzia- 
ma, a woysko Włoskie iet powołanćm 
dzielić niebezpieczeństwa i sławę onćyże. Was 
sza karaość i gorliwość są mirękoymią iż utrzy- 
macie dawną sławę korpusów, do których 
należycie. Gdy usiłowania naszego Gesarza 
były nadaremnemi (!), a Francya pokoiem 
obdarzona bydź ieszcze nie mogła, przeto 
chcemy się przyczynić do dobicia się one- 
goż, i naszym nieprzyiaciołóm błędność ich 
płonpych okazać nadziei. Nierozsądni! Mas 
zzyli sobie, iż wielkie podzielą Państwo, ro» 
mieiąc, że iuż nie ma żołnierza do obrony 
enegoż. Żołaiesze pomniycie na to z szla- 


( 
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chetną wyniosłością, że masz Monarcha, NS 
sza Qyczyzna i nasze Familiie, swoie na na% 
obrócili óczy, a każdy anas sam przez SiĘ 
swoią wypełoi powinność, * W głównćy 
kwatórze w Garycyi (Górzł do 20. Sier 
pnia, 1813. 


Podpisano Eugeniiusz Napoleon. 


Według doniesień z Laybachu (pisze da- 
lóy tenże Dostrzegacz) miał Wice = Król 
Włoski swoią główną kwatórę d. 21. Siers 
pnia w Adelsbergu, gdzie się skupiło woy’ 
sko iego, które przez Isonzo ciągnęło ; woy» 
sko to ma, iak utrzymuią, posuwać się dwo” 
ma kierónkami, to iest przez Laybach nad 
Sawe, i przez Tarvis, (Obaczyć urzędo” 
we doniesienia od C. K. Woyska, działaśą* 
eego przeciwko lllyryi, zawarte w Nrach 7% 
74, 76 i 77. Gazety naszy.) 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia s2, de 17. Wrzesnia 1818. 
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Y 
ix || Czas po- Cieptomi. Milgocio | Ki k Wia- Odmiar 
R pa ptomierz tigocio erune. ża dmiany 
AM sżrzeżenza Barometr. Reaumura, mierz, | trów. | powietrza. 
| Wsch. Stonc.| 27, 11, 1. | t 9, 4. | 92, 95. | Z. sredni deszcz, 
12jj2. po połud.| 28,0, 0. | f uu. 70, 95. | Z. mocny eh mury 
to. w nocy | 28, 0, t. 4 t9 3. | 78» 38. | Z. mocny | d4szcz, 
| Wsch. Stone.) 27, 11,4. | 1 8,  g. | 90, 76. | Z. mocny dćszet. 
l13812. po połud,| 28, o, © | t 10, 3. | 82, 19. | Z.sredni ge. chm. 
| {r0 w nocy | 28, 0, 8. | f 8, 7. | 84, 85. | Z. saby chmury, 
| 7sch..Słońe. 28,0, raf F 6, 6. | 90, 66. | Po. słaby chmury. 
d14q2. po'połud.| 28, 1, to.| tai, 3. 85, ÓL. Z. sredni ddószeż. 
i fi. w nocy 28, 2, PE O. . | 98,6 62. | Z staży | gęste chmury- 
jaroh Słeńc.| 28, 3; 2. | t 5. - gg, | Po, Z. staby mgła. 
1512, po połud.| 28, 3,1 4. | F 13, 3. | 65, 24. | P, Z. słaby ge. chm. dószoż: 
fro. w'nocy | 28, 44 0 | F 10. 9+, t4. P, Z. słaby | gę. chm. deszcz: „| 
i j 75c%. Stoñe.] 22 «aru E 7, g: | 95, 23. | Z.słaby f chmury, © 
UÓ? po 4 ZORAT "7 JEŻ Rz | 60, Ów | Z, sredni CRINUPY, 
|10. w nocy 28 4, 1a.| 1 8, 7: | 87, 23- | Z. słaby gẹ. chmury 
bag Słone.| 28, 4, g. | ty, 8. | 90 42. | Z. słaby chmury» 
jezd2, popołud. | 20, ZZ | Paa, „CZ 63, 33. | Po. Po.W, słaby | ge. chmury. l 
10. W nocy | 28, 3, 1n t 9, 6. | 99. | Pot IF. staby | ge. chmury, ; 


